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Wychodzi codziennie Redakcya i Administracya 
rano o godzinie 10 w Drukarni „Czasu“, 
wyjawszy Niedziel ulica Różanna Nr. 418 

i świat. (od godz. 9 do 12 i od $ do 6.) 


Wr pojedynczy 5 centów. — Biorący na sprzedaż przynajmnićj 5 egzem- | Prenumerata wynosi: | na miesiąc | na kwartał | na rok 
plarzy, otrzymują je w Administracyi za opłatą 4 centów za egzemplarz. W Krakowie - . . . . | ZŁ a. 1c.—|Zł.a.2c.50| ZŁ a. 10 
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zasoznty Oblizają się „pó [9 OEOW za A oe ika | We wałystkiih innych państwach | À y k F ? 
Jistów nieopłaconych nie przyjmuje się. I| należących do ogólnego związku 
Rekopisma nadsyłane do Redakcyi nie zwracają się. | pocztowego . . . -. « . wl ćw SLYNO » 4,50] „ 18 
amenna e ui a x — | m p 
Wiadomości miejscowe. zacząć w Poznaniu w XIII wieku. Cały Ad- | wersytetu jagiellońskiego, 3000 złr. z fundu- 
ZY. oii z went grywano dawniej, w Krakowie na wieży | szu krajowego, na wydanie dzieła o zwierzę- 
— Do polityki, stosuje się teraz i stan po- | Mfaryackiej, nad ranem pobudkę hejnałową. ©, tach gospodarstwu krajowemu szkodliwych. 


obawy wojny, lub nadzieje pokoju, tak też | sty datowanego ze Zmigrodu dnia 9 listopada, | wych, wędzonych i innych, donasimy, że pro- 
i bożek elementów natury, obdziela nas raz | jąk wskazuje pieczątka pocztowa, a który przy- | dukt ten zdrożał o połowę, z powodu nad- 
deszczem i śniegiem, a drugi raz dobrym | pył do naszego miasta 1 grudnia. Podczas | zwyczaj małego tegorocznego połowu. Poka- 
mrozem. Nie chcemy bawić się w przepowied- | trzęchtygodniowej podróży ciekawi jesteśmy, | zuje się, że i Śledzie zaczynają nabierać ro- 
"s dec w tym obtarcia o PoRaĆ które zamorskie kraje zwiedzał, zanim odbył | zumu i nie tak łatwo dają się łapać w sieci. 
do nas stały moż tei dzikła tównocześnie — Poradnik przemysłowo-rolniczy, który, | właśnie przed sobą odezwę polską niejakiego 
zagrzmią nad pięknym i modrym Dunajem. | Twiasem powiedziawszy, jest pismem mniej | Samuela Heckschera, sen. banku w Hambur- 

t W dniu 2 dni ENIÓSE Si do czytanem niż na to zasługuje, w najświeższym | gu, zachęcającą do gry na tamtejszej loteryi, 
Al z dowie Rar rak "a ù | numerze swoim przypomina, że obecnie jest | a rozsyłaną u nas w ogromnej liczbie egzem- 
Otrenh s: ł vRNA Y ry kis ugust | najlepsza pora do zajęcia się sprawą spożyt- | plarzy. Autorem tego pisma jest zapewne ja- 

tremba, były senior i proboszcz zboru ewan- | kowania odchodów miejskich w Krakowie, gdy | kiś żyd, jeżeli nie Niemiec, który, aby módz, 
gielickiego w Krakowie. gmina na próbę odchody wywozi... ido Wi- | jak się wyraża odezwa, ofiarować Polakom 

— Książka „o ceremoniach kościelnych* | sły wylewa. Jest to sprawa, w której idzie | „okropne szczęście“ na swej loteryi, nauczył 
w XVII wieku wydana, podaje, że w Polsce | o wielki pożytek dla rolnictwa, dlatego zwra- | się w tym celu umyślnie po polsku. Interesu- 
zwyczaj zapalania na ołtarzu siedmiu świec | camy uwagę na ten artykuł i zupełnie się pisze- | jąca będzie zapewne próbka tej odezwy: 
w czasie Roratów przez Adwent, tłumaczą, | my, ażeby w tej sprawie „złożoną została | „Adres Pański mi od pewnego Jego przyja- 
jakoby chcąc „wyrazić tem potrzebę gotowa- | ankieta* z ramienia Rady miejskiej i Towa- | ciela został ukomunikowany, z którego po- 
nia się wiarą i dobremi uczynkami na sąd | rzystwa rolniczego, w celu doprowadzenia do wodu sobie niniejszem pozwalam. Pana na 
ostateczny”, król przychodził do ołtarza ista- | skutku prawdziwej fabryki” pudrety. okoliczność skazać, w nadziei, iż i Pan szczę- 
wiając imieniem swojem na wyższem miejscu — Za rogatką czarnowiejską złożona jest | Ściu swemu przyszłemu nie odmówisz. Owa 
świecę, mówił: gotów jestem na Sąd Boży, | znaczna ilość kamieni, co każe wróżyć, że | korzysśna okoliczność obstaje niby w ciągu 
drugą przynosił od duchowieństwa prałat ja- | tam w krótkim czasie zbudowaną zostanie do- | loteryi Hamburskiej, od kraju garantowanej, 
ki, powiadając toż samo, trzecią senator, czwar- | stępna dla ludzi droga, której dotychczas tej | na 13 i 14 grudnia t. r. przypadającej, w któ- 
tą ziemianin, piątą żołnierz, szóstą mieszcza- | stronie tak bliskiej miasta brakowało. Nale- | rej tylko losy wygrywające ciągnione być mu- 
nin, siódmą chłop. Nie ma przecie pewności żałoby żeby władze czarnowiejskie nie ociąga- | szą, o czem z załączonego planu publicznego 
takiego wykładu; chociaż ci co go przywo- ły się z tą budową, gdyż stan komunikacyi | się przekonać pruszę. Pomyśliwszy ten mały 
dzą, powołują się na Bzowiusza. Dodaje | zarogatkowej w tej stronie jest rzeczywiście | wydatek na los i zaś to okropne szczęście, 
wreszcie zacytowany Ceremoniarz (z polecenia | skandaliczny. które każdego interesanta spotkać i ze swego 
stolicy biskupiej płockiej wydany), że ów zwy- |- — Wydział krajowy zaasygnował drowi | położenia wybrnąć może, nie powinienby nikt 
czaj jest tylko w Polsce właściwy, że się miał | Maksymilianowi Nowiekiemu, profesorowi uni- | nawet najuboższy tę okoliczną drogę do szczę- 


wietrza. Jak codziennie nadchodzą do nas — Przysłano nam do redakcyi kopertę li- | — Amatorom śledzi marynowanych, poczto- 


my przed nim czoła“ mówi Ignacy Zawilski, | ani konsekwentnem, ani nie wypływa z zało- 
kapitalista w przedostatniej scenie, aktu pierw- | żenia charakterów, ani z logiki zasad. Sztuka 
szego, kiedy wracają z pogrzebu wdowa po | rozpoczęła się pogrzebem, kończy się nagłą 
Rzewnickim, inteligentnym prokurencie któ- | śmiercią bohatera, i główna myśl sztuki, ta 
ry upadł pod ciężarem pracy, i córka Marya. | idea walki kapitału z intelligencyą, nie jest 
Rzewnicki „jak koń męczony pracą* utracił | całkiem rozwiązaną. W utworze dramatycznym 
życie, a wspaniałomyślny niby Zawilski w uzna- | nie mogą się dziać rzeczy tak, jak w epopei 
niu jego zasług, pozostawia na łaskawym chle- | pod wpływem wypadków i okoliczności przy- 
bie żonę jego i córkę. Rzewnicki, jeszcze na | padkowych, wszystko tu musi wypływać z za- 
, niedokończonym przez siebie projekcie do no- | łożenia charakterów, wszystko musi wiązać 
Komisya konkursowa wyszczególniając „Dwo- | wego towarzystwa akcyjnego, wypisał na- | się logicznie i właściwem działaniem tworzyć 
iai AN prriedeiala w swem ARREA zwisko tego, kogo po sobie następcą zostawia. | sytuacye. 
zdaniu, że „uderza w nich przedewszystkiem | Jest nim Paweł Zagora, który przygnębion aali sz, MILI; > zd 
oryginalność pomysłu, która się już i w ty- | długami, oddaje z atak ATE w EA Ek POECURĄ przeklina ROJE dzieci, 
tule objawia, i wyborne skreślenie charakte- | moralną, wyrżeka się wolności, bo Zawilski 2400: AUtONAINICESE MANJANIN, a zatem 
RARE" | ak AARE a e Bd me > puj >+ rozwiązanie dramatu jest ujemnem, które może 
rów.* O ile jedno i drugie odpowiedziało na- | wykupił jego weksle i każdej chwili, gdy Za- pł ARAA EE 
szym oczekiwaniom, będziemy się starali wy- | gora chciałby z nim zerwać, ukaże mu, że | ki rkbe pow weż A was ckżęz, opo 
kazać. l niewolnikiem jest u niego. Druga więc ofiara n irira paS Pa akapaN PO cano dodani 
, Przewodnią myślą sztuki pana Sarneckiego | w walce kapitału z intelligencyą. Padł jeden, | i „wyjścia i odpowiedzi; no > tu ES 
jest, że intelligencya ustępuje dzisiaj przed | drugi ciężko znosi to brzemię. Zawilski dla | fałe: DY, bliżenia żwycięctwa; prawdysmad 
wszechwładnością kapitału, walką więc tej | mamony, wyrzeka się najświętszych ojcowskich | 200 
siły kapitału z idealną siłą rozumu, walka | uczuć. Aby dojść do szczytu potęgi, pragnie | Podobno sztuka ta miała pierwotnie inne 
samolubstwa i egoizmu z poświęceniem, cno- | swoje dzieci ożenić bogato, nie pytając się wcale, | zakończenie i rozwiązanie, nie znamy go, ale 
ty z występkiem, stanowi tu główne tło, na | czy jego plany są w zgodzie z ich uczuciami. | to, jakie obecnie kończy „Dworaków Niedoli*, 
którem rysuje się cała sztuka. Aby udowod- | I tutaj właśnie kolizya powinna dojść do naj- | uważać musimy za jeden z ich uajwiększych 
nić, czy utalentowany autor, wyborny Swój | wyższego punktu, i publiczność clekawa, w ja- | błędów. A szkoda. Tak pomysł, jak charak- 
| 
| 
I 


KBA BR. 


„Dworacy niedoli*, sztuka w czterech ak- 
tach napisana przez Zygmunta Sarneckiego, 
4. sg do grania na konkursie warszawskim 

SWĄ 


pomysł równie dobrze przeprowadził, musimy | ki sposób autor zwycięży w dodatnićj idei. tery, sytuacye nadzwyczaj misternie ułożone, 
się zapoznać z treścią „Dworaków niedoli“. | Cóż się robi. Autor ratuje się nagłą śmier- | dyalog zręczny i w, dobrym tonie prowadzo- 
„Panowie, zbliża się majestat niedoli, uchyl- | cią Zawilskiego, co zdaniem naszem nie jest | ny, stawićby mogły „Dworaków Niedoli* 
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czuły sposób. 

— Niektóre z rycin najświeższego numeru 
Djabła są tak niezrozumiałe, że po przeczy- 
taniu dodanych do nich komentarzy wierszem 
i prozą, stają się jeszcze niezrozumialszemi. 
Szczególniej możnaby ofiarować konia z rzę- 
dem temu, kto odgadnie co ma znaczyć ogól- 
ny ich napis „Cztery Mikołajki*. Znać w tem 
wszystkiem tylko, że chciano za coś wychło- 


. stać hr. Mieroszewskiego, teatr i t. d. Czy 


chęć starczyła za uczynek? bardzo wątpimy. 
Tendencya antiteatralna zawidocznaby była 
zręczną. 

— W sobotę koleją żelazną cesarza Ferdy- 
nanda, przywieziono do Krakowa szesnaście 
dział Uchatiusa. 

— Złodzieje mają także swoje specyalności. 


~ Aniela Woźniakowska, niedawno wypuszczona 


z kryminału, poświęcała się li tylko kradze- 
niu balij, zostawianych po sieniach i podwó- 
nach. Nieszczęściem przychwycona, w zaci- 
szu więziennem będzie mogła rozpamiętywać 
o zasadach sztuki bednarskiej. 

— Jamoński Józef był bez ojca, ale za to 
miał ojczyma, którego okradł. Skruszony wy- 
rzutami sumienia, zgłosił się sam do policyi 
i oskarżył się. 

— Wilczyński Ludwik, po raz drugi are- 
sztowany został, za burdy w teatrze. 

x 
Wiadomości zamiejscowe. 
Ziemie polskie. 

Warszawa. Dokonanem zostało otwarcie 
drogi żelaznej obwodowej. . 

— Wiadomość o czasowem zamknięciu in- 
stytutu Maryjskiego, z powodu jakoby wyni- 
kłego tam tyfusu, okazała się nieprawdziwą. 

Lwów. Rada miejska uchwaliła projekt u- 


sejmowi. 

— Dr. Julian Grabowski, docent przy uni- 
wersytecie we Lwowie, otrzymał zasiłek z fun- 
duszu krajowego w kwocie 1,000 złr. w. a. 
na podróż naukową w celu poznajomienia się 
z przemysłem naftowym Ameryki północnej, 
tudzież zwiedzenia wystawy przyrządów nau- 
kowych w Londynie. 

— Dzienniki poruszają myśl założenia ka- 
syna artystyczno-literackiego. 

— Nabożeństwo za poległych w r. 1831, 


| Mickiewicza, 


stawy o psach, który ma być przedłożony | 


odbyło się dzisiaj w kościele OO. Bernardy- 
nów. Publiczności zgromadziło się bardzo 
wiele, a mianowicie młodzieży uniwersyteckiej 
i rzemieślniczej. 

Żytomierz. Seminaryum rzymsko-katolickie 
zostało zamkniętem, a klerykom pozwolono 
się przenieść, na dokończenie studyów, do 
Wilna. Donieśliśmy o tem już przed tygedniem. 
Dzienniki dziś to potwierdzają. 

Mustro-VWegry. 

Wiedeń. W dniu 2 grudnia r. b. odbył się 
w salonach hotelu „Grand Hótel*, wieczorek 
muzykalno-deklamacyjny, urządzony na cześć 
przez stowarzyszenie polskie 
„Ognisko“. 

— Były prezes trybunału kasacyjnego, dok- 
tor Ferdynand Heisler, członek izby panów, 
zmarł w 83 roku życia. 

— W Wiedniu pojawiły się fałszywe bank- 
noty pięcioreńskowe, bardzo dobrze naślado- 
wane. Należą one do seryj „Er 10*i „Da 16*. 

— Były oficer, a później urzędnik po- 
wszechnej wystawy wiedeńskiej bar. Alfred 
La Roche, w przystępie, jak się zdaje obłą- 
kania, pod nieobecność w domu żony, zastrze- 
li} młodszą z dwóch swych córek, .półtrzecia 
roczną, a następnie strzelił do siebie z re- 
wolweru. La Roche liczył lat 42 i do osta- 
tniej chwili był najlepszym mężem i ojcem, 
a przytem zostawał w skromnych wprawdzie, 
ale nie w rozpaczliwych stosunkach, widoczna 
więc, że tylko w nagłym przystępie strasznego 
szału, mógł się dopuścić czynu tak rozpaczli- 
wege. 

Linz. Uczeni podróżnicy z Anstryi dr. Dra- 
sche i dr. Karol Kórbl, którzy odbyli w osta- 
tnich latach wyprawę naukową do Indyj za- 
chodnich i Chin, szczęśliwie z tej wyprawy 
wrócili do Europy, odbywszy w końcu podróż 
z Yokohamy przez Ocean Spokojny do San- 
Francisco, a ztamtąd droga żelazną Pacific 
do Filadelfii, gdzie zwiedzili wystawę. 

Praga. Straszna zbrodnia, w maju jeszcze 
popełniona, wyszła teraz na jaw w pewnem 
miasteczku czeskiem. Córka i zięć zamożnego 
młynarza, zabili go w dniu, kiedy za dosta- 
wione zboże, przywiózł znaczniejszą sumę do 
domu, a chcąc zatrzeć ślady zbrodni, spalili 
trupa w piecu i kości zakopali w podwórzu. 
Uwięzieni zbrodniarze przyznali się do winy, 
a nadto potworna córka wyznała przed są- 
dem, że przed dwoma laty zabiła swe trzech- 
letnie dziecię. 


ści odzieży zimowej. W jednej fabryce zamó- 
wiono 10,000 kołder. 
Zagranica. 

„Berlin. Nowe wybory do parlamentu nie- 
mieckiego rozpisane zostały na dzień 10 sty- 
cznia 1877 r. Parlament obecny zostanie zam- 
knięty 1 rozwiązany przed Bożem narodzeniem. 

Charków. Ma tu być założony instytut 
technologiczny. Na budowę gmachu dla tego 
instytutu, asygnowano przeszło milion rubli. 

Hamburg. Rząd rossyjski obstalował 45,000 
karabinów, systemu Wenzla, z dostawą do 
miasta Rewla. r 

Konstantynopol. W Bagdadzie wybuchła 
dżuma. Ponieważ mimo to pobór rekruta 
w okręgu bagdadzkim nie ustaje, europejska 
rada sanitarna musiała założyć protest prze- 
ciw temu postępowaniu, zwłaszcza, że rekruci 
z Bagdadu wprost przesyłani są przez Kon- 
stantynopol na granicę rosyjską. Szwagier suł- 
tański Mahmud Dumad pasza, jako prezydent 
rady sanitarnćj, jest odpowiedzialnym za za- 
niedbanie środków, którychby dla powstrzy- 
mania zarazy użyć należało. Miano wysłać 
z Bagdadu wojsko, pod kierownictwem leka- 
rzy, w celu przeprowadzenia desinfekcyi, a e- 
wentualnie spalenia chat, dotkniętych zarazą. 
Możliwość rozszerzenia zarazy przez zawle- 
czenie jej z wojskiem, budzi żywe obawy w ko- 
łach dyplomatycznych. 

Odessa. W tych dniach przejeżdżał tędy 
Neriman-Hali, jenerał-adjutant szacha perskie- 
go, jadący w ważnej misyi do Peterburga. 


Petersburg. Petersburskie wiedómosti pi- 


szą, że rosyjskie ministerstwo wojny zamówi- 
ło w fabrykach Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej dwadzieścia pięć milionów pa- 
tronów do karabinów systemu Berdana. 

— Nowoje wremia donosi w formie pogło- 


bytu włościan bułgarskich ma zostać książę 
Czerkaski. 

— W. Ks. Mikołaj, naczelny wódz armii 
czynnej odjechał 1 grudnia po południu do 
Kiszeniewa. 

— Car Aleksander, na przeglądzie odcho- 
dzącego batalionów saperów, do armii nad 
Prutem, miał wojowniczą przemowę do ofi- 
cerów, żegnając ich, życzył im, aby wrócili 
zdrowi i pełni honoru. 

Rzym. Margrabia Salisbury odpłynął przez 
Ankonę do Konstantynopola, gdzie już wszy- 


w rzędzie najlepszych polskich utworów, jakie | 


w ostatnich czasach się pojawiły. 
Dodatnią stronę w „Dworakach Niedoli* re- 


Qrezentuje Zagora, stronę ujemną Zawilski, | 


prawdziwy typ z życia wzięty; chciwość, po- 
pędliwość, samolubstwo i pychę, autor nale- 
życie skupił w jego charakterze, słowem, jest 
to postać, która zaszczyt przynosi panu Sar- 
neckiemu; Zagora, pełen poświęcenia może 
zanadto idealny; za wiele deklamuje. Wybor- 


ną postacią jest także doktor Minowicz, przy- | 


pominający wprawdzie doktorów z komedyj 
panów Sardou lub Dumasa, sarkastyczny, iro- 
niczny, bez żadnego gruntu szlachetnego, na- 
leżący do tych amfibiów moralnych, co to ani 
dobrzy ani źli, a przecież nic nie warci. Są 
jeszcze dwie męzkie postacie: Kdward syn 
Zawilskiego, charakter zwykły, zdolny i do 
dobrego i do złego, i Wiktor Jasiecki re- 
daktor. 

Role kobiece z mniejszym skreślone są 
talentem; Rzewnicka, osoba pospolita, nie ma 
w całej roli ani jednego wybitniejszego miejsca. 
Marya Rzewnicka i Jadwiga córka Zawilskiego, 
są niemniej dobrze obmyślane i psychologi- 
cznie przeprowadzone. ; 

Jak widzimy, postacie „Dworaków Niedoli*, 
są nakreślone rzeczywiście z niepoślednim talen- 
tem, mają wiele prawdy życiowej i chlubnie 


świadczą o postępach pana Sarneckiego. Ale za 
to akcya powstawia wiele do życzenia; pierw- 
sze szezególniej dwa akta wloką się dość nu- 
dnie, są to raczej obrazy powieściowe, nie- 
zbyt dobrze w całość powiązane, brakuje tu 
ruchu i życia; w akcie trzecim akcya raźniej 
postępuje, ożywia się; akt czwarty, mianowi- 
cie scena z uśpieniem Maryi, wydaje nam się 
nieco naciągniętą. Wątpimy, czy Marya prze- 
budziwszy się po wykradzeniu, zechce złożyć 
przysięgę małżeńską, kiedy na wykradzenie 
nigdy zezwolić nie chciała? Jest to może e- 
fektowne na scenie, ale w życiu trudnoby się 
z czemś podobnem spotkać. Za wielką zaletę 
poczytać takie możemy, że sztuka pana Zy- 
gmunta Sarneckiego, napisana jest pięknym 
językiem, w wielu miejscach skrzy się prawdzi- 
wym dowcipem, tendencya jej jest bardzo 
moralną i uczciwą. Te zalety zapewnią jej 
na długo sympatyę publiczności. 

Gra artystów naszych, kótrzy z widocznem 
zamiłowaniem występują w sztukach oryginal- 
nych było bardzo dobrą. Pan Szymański u- 
trzymał się jednolicie od początku do końca 
w charakterze samoluba i nieuczciwego egoi- 
sty Zawilskiego; pan Podwyszyński wybornie 
nacechował sarkazm i ironią Minowicza; pp. 
Sobiesław (Edmund) i Jankowski (Paweł Za- 
gora) oddali swoje role poprawnie i z tem 


umiarkowaniem , które jest znamieniem gry 
szlachetnej. Po dłuższej słabości wystąpiła u- 
talentowana artystka panna Urbanowiczówna 
w roli Maryi, którą odegrała z wielką prosto- 
tą i nadała jej wiele uroku. Artystkę, która 
tak zasłużenie cieszy się sympatyą publiczno- 
ści, przyjmowano ciągle oklaskami. Panna 
Marczello szczególniej w pierwszych scenach 
swoich nie zadowolniła nas, dopiero, kiedy 
pod wpływem uczucia dla Zagory ze skromne- 
go dziewczęcia wyrasta na dziewicę i znajduje 
w sobie tyle siły, aby oprzeć się woli ojca, 
narzucającego jej rękę hrabiego, artystka gra- 
ła z widocznem przejęciem i dobrze. Pani 
Wolska doskonale oddała niewielką rolę Rzew- 
nickiej. 


polecona do grania przez komisyę konkursową 


atru, która z wielkiem zadowoleniem opuściła 
salę teatralną, wdzięczna dyrekcyi, że tak gor- 
liwie zapoznaje nas z utworami swojskiemi, 
gdyż w przeciągu krótkiego czasu, jest to pią- 
ta już oryginalna sztuka przedstawiona na 
scenie krakowskiej. nt. 


— Rząd rossyjski zamówił tu znaczne ilo- + 


ski, że głównym komisarzem do urządzenia _ 


Nazwisko utalentowanego autora, i sztuka | 


sprowadziły bardzo liczną publiczność do te- 


szem. 
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scy prawie pełnomocnicy mocarstw są zebrani. 
Zdaje się jednak, że otwarcie konterencyi zwle - 
cze się jeszcze, ponieważ wprzód pełnomocni- 


= cy muszą się naradzić nad programem czyn- | 


ności. Stałe konferencye rozpoczną się dopie- 
ro około 15 grudnia. 

Chiny. Prywatne listy z Shangai donoszą, 
że wkrótce wyjedzie poselstwo do Anglii. Opócz 
traktowaniu o -warunki ugody handlowej, wie- 
zie ono 1,500,000 franków w złocie, jako wy- 


nagrodzenie za zabicie. inżyniera Margarego. | 


Wiadomości literackie. 

— Biblioteki Teatralnej nakładem Jóżefa 
Ungra wydawanej w Warszawie, wyszedł ze- 
szyt 2gi, obejmujący komedyą Sewera „Poje- 
dynek Szlachetnych*. Wyszła również tego 
samego nakładu „Pierwsza książeczka dla 
wprawy czytania* Kazimierza Promyka. 

— Wyszło z druku w Warszawie dzieło 
p. n. „Buchhalterya podwójna“ przez Auto- 
niego Barcińskiego. 

— Wyszło w Poznaniu drugie wydanie 
dziełka p. Teodora Żychlińskiego p. n. „Ży- 
wot Tadeusza Kościuszki*. Pierwsze wydanie 
tego dziełka wyczerpane zostało w ciągu sze- 
ściu tygodni. 


Archeologia i sztuki piękne. 

— Artysta krąkowski p. Władysław Eljasz 
wykonał z gipsu popiersie Karola Libelta 
w małym formacie, które ma być rozpow- 
szechnionem. 

— Aleksander Gierymski, znany malarz, 
bawiący obecnie w Rzymie pracuje nad rysun- 
kami do powieści J. I. Kraszewskiego „Lu- 
bonie*, 
`. — Do Warszawy przybył p. Zarębski, uczeń 
1 od lat paru nieodstępny towarzysz Liszta. 


Zamierza on dać dwa koncerta, a następnie 


wraca do Paryża. 
— „Widma“ Stanisława Moniuszki wyko- 


-_ nmane były wczoraj w Warszawie w salach re- 


dutowych o lej z południa. 

— Zakupione przez Jerzego Smitha w Ba- 
gdadzie starożytności babilońskie, przybyły 
już do muzeum Brytańskiego. Jest ich 3,000 
sztuk, a w tej liczbie sławny lew, mający na 
piersi imię króla egipskiego Seta, kilka rzźeb 
1 wielka liczba tablic glinianych, z napisami 
ćwiekowemi w języku chaldejskim, prawdopo- 
dobnie szyldy handlowe. Niektóre datują z cza- 
sów Baltazara. 

— Dziennikiem podającym najszybsze wia- 
domości, jest bezzaprzeczenia gazeta Le Trans- 
continental, drukująca się podczas przebiegu 
pociągu, pomiędzy Nowym Jorkiem a San 
Francisko, i viee versa. Podaje najświeższe 
wiadomości, zebrane po drodze. W wagonie, 
specyalnie na to przeznaczonym, urządzona 
jest drukarnia i redakcya. Na każdćj stacyi, 
czekają reporterowie z wiadomościami i depe- 
szami telegraficznemi. W miarę postępu no- 
win, dziennik ciągle się drukuje i rozrzucony by- 
wa przez konduktorów, kolporterom chciwie 
wyczekującym po wszystkich stacyach. 

Teatr. 

— Radą wezwana przez hr. Jana Aleksan- 
dra Fredrę, do rozpoznania pośmiertnych 
scenicznych ojca jego Aleksandra Fre- 
dry, w skład któréj wchodzą pp. Antoni Ma- 
łecki, Franciszek Paszkowski, Władysław Ło- 


_ ziński, Stanisław Tarnowski, Stanisław Koż- 


mian, ukończyła swoje czynności, Rozpatrzyła 
ona siedemnaście utworów scenicznych odda- 
nych pod jój sąd, a mianowicie: 

1) Wychowanka , komedya serio w 5 a- 
ktach, wierszem. 

2) Rewolwer, komedya w 5 aktach, wier- 


3) W ielki człowiek do małych interesów, 
komedya w 5 aktach, prozą. 
4) Co tu kłopotu! komedya w 4 aktach, 


wierszem. 
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5) Dyliżans, komedya w 4 aktach, prozą 
(grana we Lwowie w 1825 roku. Dotąd nie 
wydana). 

6) Oženi się nie mogę, komedya w 3 a- 
ktach, prozą. 

T) Ostatnia Wola, kom. w 3 aktach, prozą. 

8) Godzien litości, komedya w 3 aktach, 
prozą. 

9) Pam Benet, komedya w 1 akcie, prozą. 

10) Obrona Olsztyna, obraz dramatyczny 
w jednój odsłonie, wierszem. 

11) Dwie blizny, komedya w 1 akcie, prozą. 

12) Koncert, intermezzo w 1 akcie, prozą. 

13) Jestem zabójcą, komedya w 1 akcie, 
prozą (treść wzięta z powiastki angielskićj). 


14) Z jakim się wdajesz, takim się sta- | 


jesz, przysłowie w 1 akcie, prozą. 

14) Świeczka zgasła , komedya w 1 akcie, 
prozą. 

16) Teraz, komedya w 1 akcie, prozą. 

17) Rymónd Mnich, libretto do opery 
w 3 aktach, wierszem. 

Rada postanowiła powyższe utwory podzie- 
lić na trzy serye przedstawień zimowych od 
zimy 1877 r. w następującym porządku: 

Rok 1877. 


1) Wielki człowiek do małych interesów. 
2) Dwie blizny. 
3) a) Zjakim się wdajesz, takim się stajesz. 

b) Jestem zabójcą. 

4) Rewolwer. 
Rok 1878. 
1) Wychowanka. 
2) Godzien litości. 
3) y Swieczka zgąsła. b) Teraz. 
4) Ożenić się nie mogę. 
Rok 1879. 

1) Ostatnia wola. 

2) Co tu kłopotu. 

3) Koncert. 

4) Dyliżans. 

5) Pan Benet.“ 

Rada zastrzegla aby wszystkie teatra 
w tym tylko porządku dawały przedstawie- 
nia, oraz aby żadne pierwsze przedstawie- 
nie powyższych sztuk, nie odbyło się w le- 
tnich teatrach. Nie mogą być powyższe 
‘sztuki pasaran Rów w prowincyonalnych 
teatrach i w ogródkowych teatrach warsząw- 
skich, przed ich odegraniem w czterech wię- 
kszych teatrach: lwowskim, warszawskim, 
krakowskim, poznańskim. Dyrekcya teatru 
poznańskiego nie może tych sztuk przed- 
stawiać w Warszawie, przed ich odegraniem 
w rządowych teatrach. 

Postanowienie co do libretta opery Ry- 
mónd nie mogło być powziętem, dopóki nie 
będzie do niego dorobioną muzyka; czego 
pragnąć należy. Rada była zdania, aby wstrzy- 
mać się z przedstawieniem Obrony Olsztyna, 
jako zbyt krótkiego fragmentu. 

Co się tyczy wydawnictwa pośmiertnych 
dzieł scenicznych Aleksandra Fredry, wia- 
domość o niem podaną będzie później Ra- 
da zaleciła ogłoszenie drukiem wszystkich 
powyższych siedemnastu utworów. 

— W warszawskim Teatrze Rozmaitości ma 
być przedstawionym, znany na naszej scenie, 
dramat Barriera i pani Próbois p. n. „Hra- 
bina de Sonunerive* w przekładzie p. Tade- 
nsza Czapelskiego. 


Sprawy sądowe. 

— P. Hieronim Ciechanowski, mianowany 
został radcą sądu wyższego. 

— Dziś przed sądem przysięgłych odbywać 
się będzie rozprawa ostateczna Schachny Win- 
tergrinowej, oskarżonej o kradzież. © 

— Ciekawy proces toczy się obecnie przed 
sądem w Ameryce, chodzi tu bowiem 0skra- 
dzione miasto. Rzecz się ma tak: Przed 
10 laty mieszkańcy kwitnącego miasta Mea- 
dow Lake w Newadę Corunty przekonawszy 
się, że eksploatacya kruszców ustala, bo po- 
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adresowanych, na następujące drogi żelazne 
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| w Niedziele i święta w tychże godzinach bez- 


kłady wyczerpnięte, opuścili to miasto i zp- 
stawili około 400 domów opróżnionych. Przy 
napływie nowych przebyszów do Ameryki, inni 
zajmowali te opuszczone domy i nowe zupeł- 
nie tworzyło się mieszczaństwo. Tymczasem 
zawiązało się towarzystwo, które nabyło to 
miasto od dawniejszych właścicieli domów i 
nie mogąc wejść w faktyczne posiadanie udali 
się o pomoc do rządu, który ich odesłał na 
drogę sądową. 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
— Z powodu podskoczenia chmielu w cenie, 
uchwalili browarnicy wiedeńscy od d. 1 grud- 
nia podnieść także cenę piwa. 
— Wczoraj w Radzie państwa minister 
handlu przedłożył projekta ustaw, tyczących 
się kolei żelaznych. 
— Kolej Karola Ludwika, spotrzebywa mie- 
sięcznie przeszło 7,000,000 kilogramów węgla. 
— Zabronionem jest przyjmowanie depesz 


rossyjskie: Kijowsko-Brzeską, Odesską, Char- 
kowsko- Nikołajewską, Sewastopolską i Kur- 
sko-Kijowską. 

Ostatnie wiadomości. 

— Czy znacie ten kraj gdzie pomarańcza 
dojrzewa? nie, nie znacie, a przynajmniej 
z mąłym wyjątkiem. Jednakże wczoraj, jakby 
różczką czarodziejską, zostaliśmy przeniesieni 
do ogrodu pełnego cyprysów, jasminów, drzew 
pomarańczownch i tonów uroczej muzyki, u- 
rządzonego w sali strzeleckiej. Za stosunkowo 
nizką cenę, bo za centów trzydzieści walutą 
austryacką, mogliśmy się napawać wonią kwia- 
tów egzotycznych i melodyą walców. Nie pra- 
wda, że tanio? i dlatego nawet nie potrze- 
bujemy zachęcać publiczności, aby licznie u- 
częszczała, bo brak podobnej rozrywki dawno 
już czuć się nam dawał. 

Warszawa. Umarł Alojzy Stolpe, znany 
i zasłużony artysta teatrów warszawskich. © 

Wiedeń. Według najpewniejszych wiadomo- 
ści, Czernajew z Belgradu, udaje się prosto do 
Kiszeniewa, wezwany przez W. K. Mikołaja. 

— Dziennik Vaterland, donosi, że missya 
margrabiego Salisbury była bezowoeną, mi- 
mo to nie będzie wojny, gdyż nikt jej nie 
chce. próbować. 

— Dnia 2 grudnia. pochmurno; od-.połu- 
dnia ciągły deszcz do nocy ; termometr od — 2'1 
doszedł do + 8:2 C. Dnia 3 pochmurno, zu- 
pełna odwilż; termometr od +- 8:5 spadł wie- 
czorem na -+ 2'0 ©. Barometr w ciągu obu 
tych dni stał nisko; rano o 6 dnia 4 grudnia 
wskazywał on 7291 mill., termometr +- 1:2 ©. 
Wiatr zachodni. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 42, 

Zachód słońca o godzinie 3 minut 59. 

— Dziś w poniedziałek Barbary panny mę- 
czenniczki. Jutro we wtorek Sabby opata i Kry- 
spina. 

Biblioteka Jagiellońska w kollegium 
Jagiellońskiem otwartą bywa na użytek pu- 
bliczny codziennie od godziny 9 do 1-szej, 
dla zwiedzających we czwartki a w inne dnie 
za upoważnieniem dyrektora. 

Gabinet archeologiczny Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego, w Collegium majus (ś. Ja- 
na Kantego) otwarty codziennie (oprócz świąt 
i feryj) od godz. 12 do 2. Wstęp bezpłatny. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych otwarta codziennie 
od godz. 11 do 4, prócz poniedziałku. Wstęp 
w niedzielę 15 centów, w dnie powszednie 30 
centów. 

Muzeum techniczno:przemysłowe 
w zabudowaniach klasztoru OO. Franciszka- 
nów otwarte dla zwiedzających codziennie od 
10 do 1ćj i od 3 do 6 za opłatą 20 c. zaś 


płatnie. 
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stanie są do sprzedania 
każdego czasu przy ul. Szew-| 


skićj Nr. 216 na 2 piętrze. 
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Bæ Podług nowych q 
IK=> przepisów sporza- <3>4 
Ko dzone 4 

Ułańskie | 
Oficerskie Kaska 


dostać można u 
e. k. nadwornego liweranta | 


J. BLACINCIC i SN 


w Wiedniu (9-9) 
Neubau, Stiftgasse 31. | 
Cenniki gratis i franco. 


CAPSULES & DRAGEES 


BROMURE DE CAMPHRE 


Du Docteur CLIN 


lauréat de la faculté de mėdi- 
cine a Paris 
(PRIX MONTHYON.) 


KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra 
CLIN z Bromku kamforowego, 
używają się w słabościach mózgu 
i nerwów, chorobach serca i ka- 


nałów oddechowych, a szczegól- 
niej następujących: Astmie, bez- 
senności, biciu serca, hysteryach, 
padaczce, zawrotach, obłędzie, bo-§ | 
leściach głowy, dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla u- 
kojenia wszelkich rozdrażnień ner- 


wowych. (18-9) 


W PARYŻU u p. CLIN et 
Comp., ulica Racine, 14. 

Dostać można we wszystkich 
znaczniejszych aptekach. 


maa _ muy „MM_ ES 
Wakładem 
Drukarni „CZASU* w Krakowie 


wyszedł 


KALENDARZ ŚCIENNY 


na rok 


(E-E 


drukiem trzykolorowym, 


zawierający : 


Kalendarz Rzymsko-katolicki, Kalendarz żydowski, odmia- 
ny światła księżycowego, tabelki stemplowe, opłaty od 
listów i t: p. Pociągi na kolejach żelaznych w związku 


= 


1 
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Redaktor odpow. wydawea Jan Kwiatkowski. 


z Krakowem. 


Cena 25 cent. 


Główny sklad w drukarni „Czasu“ w Krakowie. 
Biorącym większą iłość, odstępuje się znaczny rabat. 


Aika | kasia i 


(45-16) | 


W drukarni „CZASU: 


k. skład wyborowych- gatunków 


C: 
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EE Wysed "ZBĘ 
JOZEFA CZECHA 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok 


isc, 


Wydawnictwa rok czterdziesty szósty. 
Spis przedmiotów znajdujących się w tym Kalendarzu: 
Kalendarz Polski, Ruski i Żydowski — Nabożeństwa w ko- 
ściołach krakowskich — Odmiany światła księżycowego, 
oraz zmiany powietrza — Przysłowia w każdym miesiącu — 
Liczby wrotów kalendarskich, ruchome święta oraz zaćmie- 
nia — Tablica wschodu i zachodu słońca oraz długość 
dnia — Życiorys Józefa Czecha — Rok Polski, poemat J. Szuj- 
skiego — Obraz NPMaryi Łaskawćj, zewnątrz kościoła 
farnego — Sukiennice w Krakowie, przez Juliana Macio- 
łowskiego — Groby królewskie na Wawelu, wraz z ich 
planem i oznaczeniem porządku trumien — Zielone Świątki 
i majówki na Bielanach krakowskich, przez Ludwika Zare- 
wicza — O znaczeniu ekonomicznćm instytucyj ubezpieczeń 
w ogóle, a w szczególe o znaczeniu tak zwanych ubezpie- 
czeń na życie, przez Tadeusza Romanowicza — Szematyzm 
krakowski, zawierający wykaz reprezentacyj autonomicznych, 
władz urzędowych, zakładów naukowych, instytucyj dobro- 
czynnych, finansowych i 8 ioznyc władz administra- 
cyjnych, duchownych i wojskowych, lekarzy itp. itp. — 
Program instytutu techniczno-przemysłowego — Kopalnie 
soli w Wieliczce — Taryfa podatku konsumeyjnego — 
Wyjątek z ustawy dla publicznych pojazdów w Krakowie — 
Ogólne przepisy pocztowe — Poradnik telegraficzny — 
Tabele zamian — Ustawa stemplowa — Pociągi na kole- 
jach żelaznych — Wykaz ciągnień losów loteryjnych pań- 
stwa anstryackiego — Wykaz ciągnień losów loteryjnych 
zagranicznych — Jarmarki w Galicyi, w W. Ks. Kra- 

kowskićm i Ks. Bukowińskićóm — Ogłoszenia. 


Cena egzemplarza 45 centów. 


iłówny skład w Drukarni „CZASU“. 


Biorącym większą ilość, odstępuje się znaczny 
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Rządca Drukarni Józef Łakocuiski, 


